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stracyi „Samorządu*  we Lwowie.

Z Wiednia.
(Sprawozdanie specyalnego korespondenta.)

Od dwóch tygodni Rada państwa od­
bywa ferye świąteczne, które według do- 

informacyj przeciągną się do 16. Sty-

Przygody Delegata.
Stósownie do wydanego mi polecenia

śmie, oraz w sekrecie ustnie zleceń. Nie nad­
użyję wcale tajemnicy urzędowej, jeśli powiem, 
żem miał w najkrótszym czasie objechać kil­
ka powiatów naszego kraju, aby zbadać wiej­
skie i miejskie stosunki co do obdłużenia po­
siadłości ziemskich i majątków gminnych, a 
przy tej sposobności przeszkontrować diabel­
nie zawiłe rachunki w kilku Magistratach i 
Radach powiatowych. Na wstępne koszta po­
dróży otrzymałem kilkaset złotych zaliczki; 
rozumie się, po przedłożeniu bilansu podró­
żnego mogłem się jeszcze raz tak wysokiej 
spodziewać dopłaty. Zapakowawszy manatki 
i papiery różnego rodzaju, dostawszy od mał­
żonki mojej (niestety mimo mego młodego 
wieku i pokaźnego wejrzenia zostałem już 
ożeniony) pieczonego kurczaka i bochen chle- 

. ba, w który po wydrążeniu ośrodka włożyła 
k funt masła na wszelki wypadek, wziąwszy 
M nadto trochę cygar i papierosów, i zawiną- 

wszy owe ingredyeneye w torbę , wsiadłem 
jako straszny wróg wszelkich kolei do sanek, 
przed których dyszlem fornal mój Wałek zro- 

. bił biczyskiem znak krzyża i ruszył następnie 
w drogę.

Nie będę opisywał ciężkiej, kilkudnio­
wej jazdy po złych drogach i wertepach, gdzie 
nieraz dla utrzymania równowagi podług za- 

i sad fizyki, nachylać się musiałem w prawą i
D lewą stronę, aby kozła razem z pakunkami
R i aktami mojemi nie przewrócić, — nie my- 
M ślę odrysowywać wybornie zbudowanych mo- 
■ stów, przez które piechotą z Wałkiem sanie 
I i tłumoki przenosiliśmy, boć przecie znacie 

stare przysłowie: „polski most — niemiecki 
post“, — ale przystępując od razu do rzeczy 
powiadam wam kochani czytelnicy, że z po­
wodu śnieżnie i zgrzania się leniwego 
bułanka osiadłem wkrótce na lodzie, zmu­
szony przeto zajechać do karczmy, odległej o 
półmili od pierwszego celu mojej wędrówki.

Reprezentant policyi gminnej, stojący z 
pałką przed karczmą, zawołał gromko :

— Kto jedzie?
— Swój!

A lurman czyj ?! 

cznia. — Rząd przeszedł ostatnimi czasy pra­
wdziwą męczarnię, sprawiana ciągle przez 
stronnictwo zjednoczonego na lewicy centra­
lizmu, raz omal nie poniósł fatalnej klęski, — 
ale wybrnąwszy z kłopotu i otrzymawszy 
fundusze na ćwierćrocze 1882. powinien 
ostatecznie określić swój program i dążenia, 
jeśli wymaga statecznego od prawicy popar­
cia. Koło polskie idzie na oślep za Mini­
sterstwem, wprawdzie godnćm zaufania, lecz 
nie podnosi natomiast potrzeb niezbędnych 
kraju, powoduje się raczćj sympatyą do kil­
ku członków Rządu, jak rzeczywistym inte­
resem Galicyi.

Spraw nas obchodzących szczupła też 
będzie dzisiejsza wiązanka. Obie Izby przy­
jęły wreszcie projekt kolei Transwersalnej, 
jedyny to sukces dodatn.ćj działalności na- 
szćj delegacyi, tudzież nowelę do ustawy 
wojskowćj, którćj §. 32. wprowadza czwartą 
klasę poboru, jeżeli trzy pierwsze nie po­
kryją kontyngensu rekrutacyjnego. Chociaż 
tćj zmianie sprzeciwiał się ze względów e- 
konomieznych zacny poseł x. Ożarkiewicz, 
oświadczył się poseł Grocholski za wojskową 
nowelą, gdyż ona częściowo reguluje prawa 
członków komisyj assenterunkowych (?!).

Świeżo wniósł Rząd zmieniony projekt 
ustawy o podwyższeniu cła od nafty zagra­
nicznej, podobnyż o ulgach w podatku grun­
towym w razie klęsk elementarnych, — isto 
tnie oba wnioski odpowiadają gwałtownćj 
potrzebie Galicyi i liczą się z naszymi sto­
sunkami. Po wakacyach świątecznych rozpo- 
czną się zajmujące obrady nad ustawą prze-
myślową, korzystnie dla stanu i\kod ..t dTęe<j o podatku od nafty i o opustach zakres naszego założenia w niniejszym arty-
czego przerobioną w komisyi. Mamy dalćj podatkowych na wypadek szkód i nieszczęść, kule, nadmieniamy tylko, że przyczyną tych 
zapowiedź, od Rządu, w dalekiej przyszłości uj- nadto dwa wnioski posłów: o reformie obje- smutnych skutków jest w pierwszym rzędzie: 
rżeć reformę stowarzyszeń akcyjnych i zmiany ktywnego postępowania i o niemożliwości lenistwo i niedbałośe naszego włościanina,

— Mój 1
— Bobrze — niech pon wjeżdżają 1

Odbywszy tedy policyjną legitymacyą, 
wjechałem do austeryi. Porządna jakaś, nie­
młoda izraelitka poprosiła mnie do swojego 
bocznego mieszkania i zapewniła wszelkie 
wygody.

— Gdzie wielmożny pan jedzie ?
— Do pana Marszałka tego powiatu, do 

Psiej Wólki.
— Mój mąż tam pojechał — zaraz powróci. 

Wyspowiadany przez dzierżawczynię pro-
pinacyi co do mojej misji urzędowej, do­
wiedziałem się nawzajem, że pani dziedziczka 
dóbr ziemskich Psiej Wólki jest bardzo mą­
dra i fein dama, ale pan dziedzic za to tak 
niezdarny i zły gospodarz, iż tam jutro zjeż­
dża sekwestracya. Otóż dla wyratowania wła­
ściciela z kłopotu, pośpieszył właśnie tam 
karczmarz dworski. Nagadawszy się z szwar- 
gotliwą jego połowicą do woli, położyłem się 
na kanapie w gościnnym pokoju. Wkrótce 
usłyszałem w sąsiedniej izbie rozmowę szyn­
karskiej pary, gdyż mąż powrócił z wyprawy:

— Git Geschaeft gemacht 1
— Nyl..
— Aj waj!... ganz git Geschaeft!

Z długiej rozprawy między małżonkami, 
którą podsłuchałem, wynikało, że dzierżawca 
propinacyi pożyczył od dziedziczki Psiej Wól­
ki na 5% 3000 zł. w następującej monecie: 
dwadzieścia listów likwidacyjnych po 100 zł. 
i dziesięć papierków bankowych po 100 zł., 
procent z góry opłacił, ale w ten sposób, że 
po obliczeniu kursu listów likwidacyjnych, 
wziął jeszcze dopłaty około 450 zł. w gotówce.

Zdrzemnąłem się trochę, leez niedługo 
przyszedł Wałek z oznajmieniem, że już do 
dalszej podróży jest gotów. Wyruszyliśmy więc 
zaraz do Psiej Wólki. W pół godziny zaje­
chaliśmy przed ganek ładnego dworku wiej­
skiego. Wyszła na moje powitanie pani domu, 
bo mąż w pilnym interesie, niby na posie­
dzenie Rady powiatowej, wyjechał przedwczo­
raj do miasta.

Oświadczywszy mą godność delegata i 
cel mojego przybycia, rozgościłem się w da­
nej mi kwaterze. pod której oknami wrze­
szczały legiony indyków, gęsi, kur, kaczek, 
trzody i prosiąt podpasionych. Powiernica pa­
ni, zdaje mi się, Kaśka wypuściła z chlewa 
cztery karmne wieprze, co kwikiem, chrząka- 

wysokiego podatku od spirytusu. Byle naj­
prędzej !.. Nie mogę pominąć milczeniem i rzą­
dowego projekta co do uproszczenia sądowni­
ctwa w razie pomoru na bydło nad czem właśnie 
komisja dla spraw karnych pracuje.

Na zapytanie Wasze, czy Ministerstwo 
na seryo myśli o zapowiedzianej reformie po- 
Ltycznej, zasięgnąłem wiadomości u najle­
pszego źródła i dowiedziałem się, iż wnio­
skodawcy sławetnego kwestyonarza admini­
stracyjnej reformy (nasi obaj ministrowie- 
ziomkowie) zniechęcili się wprawdzie obce- 
sowemi odpowiedziami Sejmów, ale nie za­
rzucili zupełnie przewodniej myśli o reformie. 
Skoro tylko budżet na r. 1882. zostanie u- 
chwalony i kluby autonomiczne obu Izb w 
zwartym staną szeregu obok Rządu, wtedy 
przedłożony zostanie odnośny projekt ustawy 
zasadniczej. Postaram się (ile możnośeijak 
najprędzej) o szkic projektu rzeczonego.

Odkładając do następnej koresponden 
cyi rozpoczęte wyliczenie pozyeyj w budże­
cie dla naszego kraju, zestawiam natomiast 
krótki pogląd na prace Izby poselskiej w o 
statnim okresie t. j. od 14. listopada. 
W przeciągu 32 dni odbyła Izba 15 pełnych 
posiedzeń, na których uchwaliła między in- 
nemi te nas interesujące ustawy: wojskową, 
prowizorycznego budżetu i o wyrobie win 
sztucznych ; — ma zaś do załatwienia prócz 
całorocznego budżetu ustawy: karną, o pocz­
towych kasach oszczędności, o zmianie no­
weli o należytościacb, o postępowaniu sądo- 
’ im przy przekroczeniu ustawy"o zarazie 

niem i podskakiwaniem dowodziły o dobrym 
swoim bycie. Prawdę mówiła żydówka na po­
pasie, że gospodyni Psiej Wólki staranna i 
zaradna. — Pragnąc przed przybyciem wła­
ściciela rozpocząć przedwstępną czynność 
urzędową, wezwałem pełniącego obowiązki 
ekonoma Fafulskiego, który na moje zapyta­
nie zeznał, że w szpichlerzu nic nie ma, zbo­
że niedosiane, w stodołach pustki, płace i 
ordynarye niewydane, dodając, iż tylko u pa­
ni znajduje się kilkanaście korcy owsa i kil­
kadziesiąt korcy ziemniaków itp , te bowiem 
jako skrzętna gospodyni z szpichlerza pańskie­
go dla siebie zabezpieczyła lub zebrała z po­
la na swoje conto obsiewanych na ogrodach 
i lepszych kawałkach ziemi.

Dziedzic Psiej Wólki i Marszałek po­
wiatowy w jednej personie przybył nakoniec 
wraz z dzierżawcą propinacyi i karczmy, w 
której niedawno popasałem. W krótkim cza­
sie rozmówiliśmy się półurzędownie i skończyli 
cały interes, bo ‘sprawy powiatowe złożył czci­
godny dygnitarz w pewne ręce sekretarza po­
wiatowego, a ekonomiczno-gospodarcze w pe­
wniejsze jeszcze dłonie pięknej żoneczki i naj 
pewniejsze kleszcze spólnika pejsatego. Po 
naszej konferencyi poczciwy ten mąż powia­
tu udał się do sąsiedniego pokoju, gdzie go 
właśnie minister finansów oczekiwał.

Ciekawość — pierwszy stopień do... 
piekła; ale mając sumienne składać raporta 
władzy, nie zatkałem uszu bawełną, więc przy­
łożywszy ucho do dziurki od klucza usłysza­
łem co następuje :

1) Dzierżawca propinacyi wypożyczył 
3000 zł. na 25°/0 dziedzicowi dóbr ziemskich 
Psiej Wólki; 2) wyliczył tę kwotę, biorąc 
procent z góry, w 20 listach likwidacyjnych 
po 100 zł. i w 10 papierowych banknotach 
po 100 zł., które dopiero wczoraj od małżon­
ki samego właściciela wypożyczył był; 3) dzie­
dzic i marszałek przyjął listy likwidacyjne 
bez dopłaty kursu, tj al pari; 4) zabezpieczył 
tę pożyczkę na całym majątku i dał jeszcze 
10 sągów drzewa w dodatku.

Moje panie łaskawe! czy to się tak godzi ? 
Czy tak wzajemna praca w małżeństwie się 
Aby żydom opłacać tak wysokie myto , [słodzi, 
Aby każdy szył buty na swoje kopyto ? 
Darujcie, ale powiem: Taką pomoc własną, 
Taki Selbst-Helf niemiecki —niech pioruny 

[trzasną! 

jednoczesnego sprawowania mandatu posel­
skiego z pewnymi urzędami.

Potężna otóż czynność czeka posłów 
za powrotem do Rady państwa. Życzymy 
im, aby wytchnąwszy na łonie swych rodzin 
z żywszemi silami wrócili w komplecie tutaj 
i regularniej, niż dotychczas, na posiedzenia 
uczęszczali!... Dr. X.

Smutny stan 
malej i wielkiej posiadłości 

w Galicyi.
Wiadomo powszechnie, że w ciągu naszej 

ery konstytucyjnej Sejm krajowy musiał cźterv 
razy zaciągać pożyczki, ażeby ratować włościan 
galicyjskich na znacznych obszarach kraju od 
głodowej śmierci, i przyjść im w pomoc dat­
kiem pieniężnym na zasiew. Wiadomo także 
powszechnie, że głównym a omal że niejedjnym ' 
źródłem dochodu kraju naszego jest rolnictwo. 
Z ogółu ról, łąk i pastwisk całego kraju 
przeszło 75% tj. trzy czwarte części tej ka- 
tegoryi ziemi produktywnej, zostaje w posia­
daniu i jest własnością właśnie tych, których 
kraj musiał ratować pożyczkami od głodowej, 
śmierci.

W najnowszych czasach zaczęto [upatrywać 
przyczynę tego złego w ustawie liberalnej 
z roku 1868., która zniosła chłopskie majora­
ty, i wystąpiono z propozycją niewykonalną, 
ustanowienia pewnego minimum niepodzielności 
gruntu. Nie będziemy wchodzić bliżej w tego 
ręOzaju projekta, gdyż one wychodzą poza

Zgorszony tą gospodarką domową w 
Psiej Wólce, udałem się podług marszruty 
do najbliżej położonego miasteczka Babina, 
aby zgruntować tamtejszej gminy tajemnice 
i.., rachunki kasowe.

JJ NOWY PVOK.

I znów skonał!... I znów nowy 
W jego miejsce wstaje dzielny, 
Jak Sfinx wstaje zagadkowy , 
Wiecznie zda się — nieśmiertelny! 
O nie. Chwilka, a przeminie, 
Jako wszystko w czasu fali; —■ 
Chwilka, a znów się skry stali 

roztopi na głębinie.
Ot już za nim wieki całe 
Stoją martwe, skamieniałe, 
Świadki ludzkich cnót i win; 
Niech nareszcie on, jedyny 
Śród nich będzie, co te winy 
Zmaże — cnoty wcieli w czyn !

niech odtąd czynu siła

I

Tak,
Będzie gwiazdą nam przewodnią,
Śród ciemności tą pochodnią ,
Coby życie w blask spowiła.
Niech tkwi w niej duch tak czysty, 
By nas wiodąc śród otchłani, 
Przywiódł wreszcie ku przystani 
I ’ ...........................ku prawdzie wiekuistej.

Iść dopokąd siły starczą,
Iść osłonion tylko tarczą
Własnych natchnień, własnych cnót; 
Iść bez końca lecz w pokorze, 
Błogosławiąc sprawy Boże, 
Błogosławiąc życia trud.

więc dalej I niech przepadaA
Gnuśność, niech się w proch rozlata! 
Miasto niej — na tronie świata 
Myśl i Praca niech zasiada!
Z pośród wielu, jedne tylko
Nie ułudne są nadzieje;
Że gdy życie mknie się chwilką, 
Praca wieków nie marnieje.

Zawsze, wszędzie, błyszczy złota 
Niby jutrznia, śród żywota 
I przeróżnych jego dróg;
A więc dalćj! z wiarą do niej, 
Ona jedna nas osłoni
I zwycięży w końcu — Bóg !...

M. D.



następnie najzupełniejszy brak wszelkich wia­
domości, najelementarniejszych zasad racyo- 
nalnej gospodarki wiejskiej, a naostatek nie­
poradność, lekkomyślne nadużywanie kredytu 
i — lichwa. Jedno i drugie prowadzi szybko 
do przymusowego wywłaszczania włościanina 
z nieruchomości, jakiegoto rodzaju przejście 
ziemi w ręce, po największej części żydowskie, 
oddziaływa fatalnie na produkeya rolną w Ga- 
licyi. A jak straszną jest progresya wywła­
szczania włościan drogą sądów i lieytaeyj, po­
uczają nas ze źródła urzędowego czerpane 
daty statystyczne. Kiedy w roku 1867. liczba 
przymusowego wywłaszczenia nieruchomości 
włościańskich i małomiejskich wynosiła sto 
sześćdziesiąt kilka, wzrosła ona już w pięcio­
leciu (od r. 1875. — 1879). do poważnej 
cyfry 10.512.

Podobnież i liczba miejscowości, w któ­
rych odbywały się licytaeye, ciągle wzrastała. 
W roku 1879. była ona już jedenaście razy 
większą, niż przed laty dwunastu, tak że je­
żeli w roku 1867. trafiały się licytaeye dopie­
ro w każdej 50tej miejscowości, to w roku 1879. 
napotykamy je już w każdej 4tej miejscowości. 
Suma szacunkowa licytowanych nieruchomości 
włościańskich wynosiła w pięcioleciu (od r. 
1875. — 1879. włącznie) 10,605.935 zł., a 
należy dodać, że ceny szacunkowe z urzędu 
są zwykle znacznie niższe od rzeczywistej 
wartości. Sumy zaś dłużne, z powodu których 
zarządzono licytaeye, wynosiły blisko 3 milio­
nów zł. Zestawiając te kwoty z ilością wysta­
wionych na sprzedaż przymusową nierucho­
mości włościańskich, przypadnie przeciętnie 
niewielka kwota na jednego dłużnika. Lecz 
zdarzają się nadto wypadki, że stopień zadłu­
żenia, który przyprowadza do przymusowego 
wywłaszczenia, jest często bardzo nieznaczny, 
nie przenosi 10 lub 5 zł. Tego już nie można 
kłaść na karb samej lichwy, ale należy także 
przypisać wadliwości naszego prawodawstwa 
i zbytkowi legalności sędziego. — Owoż te cyfry 
ilustrują dostatecznie stan interesów materyal- 
nych u naszego ludu.

A teraz przejdźmy do ilustracyi cyfro­
wej położenia materyalnego większej posia­
dłości. Od r. 1871 — 1879. wpisano do gali­
cyjskich ksiąg gruntowych, do dawnych dłu­
gów nowe długi hypoteczne w ogólnej sumie 
221,189.820 zł. w. a. W tym dziesięcioletnim 
okresie czasu spłacono na wszystkie tabularne 
długi tylko 134,770.762 zł., a więc w prze 
ciągu tego dziesięciolecia podniósł się dług 
przeszło o 86 milionów. A że to powiększ?-, 
nie się długów hypotecznych większej po­
siadłości coraz wyżej postępuje, można śmiało 
przyjąć, że rok rocznie przybywa co najmniej 
10 milionów zł. długów, — czy zaś corocznie 
podnosi się wartość ziemi o 10 milionów zł., 
to pytanie? Nam się zdaje, że nie, — i dla­
tego obawiamy się, że ziemia większej po­
siadłości w Galicyi zacznie przechodzić w ręce 
obcych nam żywiołów, jak już dziś przecho­
dzi w ręce żydowskie. R.

bliżój wspominki moje. —Nieraz zdarzyło mi się 
słyszeć o rzekomo niskiem pochodzeniu Gołu- 
chowskich, wiadomo atoli dobrze z historyi pol­
skiej, że ród hr. Agenora wywodzi się od 
starożytnych książąt Zbaraskich, pieczętował się 
sławnym herbem „Leliwa", liczył kilku senatorów 
a w r. 1783. otrzymał od Austryi tytuł hrabiowski. 
Że dopiero śp Namiestnik podniósł znaczenie 
swego rodu do wysokiego stopnia, stworzył for­
tunę milionową w ordynacyi Skała złożoną, 
nie przeczę.

Ulubionem miejscem pobytu jego był Lwów, 
tu słuchał na uniwersytecie kursów prawniczych 
i złożył doktorat prawa, tu spędził większość 
lat służby, tu wystawił sobie obok Jezuickiego 
ogrodu pyszny pałac, tu wreszcie.. umarł. Po­
święciwszy się wbrew przekonaniu i woli ogółu 
zawodowi politycznemu, postępował przy wy­
sokich zdolnościach i niestrudzonój pracy szybko 
w awansie, tak iż w r. 1848. mianowany zo­
stał radcą gubernialnym. Ówczesny władca Ga­
licyi hr. Stadion, wróg Polaków, ocenił Gołu­
chowskiego należycie i nie wahał się powie­
rzyć mu ważny zarząd stołecznego miasta. Trza 
było wtedy widzieć spryt i energię jego w 
utrzymaniu porządku czyto w Magistracie, czyto 
po ulicach i przedmieściach Lwowa. Gdy miej­
sce Stadiona zajął na krótki czas śp. Zaleski, 
sprawował Gołuchowski zastępczo, a niebawem 
całkowicie jako „gubernator" rządy w kraju. 
Szlachta nasza niechętnie patrzała na jego sta­
nowisko polityczne, przeciwnie my urzędnicy 
Polacy cieszyliśmy się niezmiernie jego nomina- 
cyą. Nie zapomnę parady, gdyśmy mu jako 
zwierzchnikowi w galowych mundurach się 
przedstawiali. Już wówczas znał każdego urzędnika 
tak dokładnie, iż wymieniał pojedyńcze imiona, 
nazwiska, charakter służbowy i kwalifikacyą 
prezentujących się, dawał nauki i przestrogi 
zwykłym frazesem: „Ordnung, Fleiss und Ge- 
rechtigkeit". Wtedy zbliżywszy się do mnie, 
poklepał poufale po ramieniu i przemówił — 
co było dotąd niezwykłą nowością — po polsku: 
„Postępuj, mój kochany, tak dalej a będzie ci 
dobrze". Można sobie wyobrazić, ile zazdrości 
wzbudziły te pochlebne wyrazy w moich kole­
gach, ile wywołały podejrzeń i oszczerstw, któ­

JKillia w spomnień 
o byłym Namiestniku 

AGENORZElir. GOŁUCHOWSKIM.
....Dłuższa służba w politycznym zawo­

dzie pozwoliła mi po kilkakroć osobiście zetknąć 
się z tym niezwykłego zakroju mężem stanu, 
zawsze ciesząc się jego względami przechowa­
łem dlań w głębi serca czyste uczucie pietyzmu, 
którego ani czasy ani okoliczności zmienne nie 
zdołały osłabić i zatrzeć. Mojem zdaniem : Ga- 
licya nie miała i mieć nie będzie lepszego Na­
miestnika od śp. Gołuchowskiego, — a choć 
w prywatnych rozmowach niektórzy ze znajomych 
nie podzielali tego twierdzenia, silnie trwam 
przy nićm na podstawie własnego doświadcze­
nia. Przedwszystkiem był on rzeczywistym Na 
miestnikiem, nie figurantem tytularnym, bo wszy­
stko sam robił, przeglądał, sprawdzał, rozstrzy­
gał, mało spuszczając się na podwładne indy­
widua. Obok gruntownej znajomości naszego 
kraju i naszój natury wrodzonej — poznał „na 
wylot" swoich urzędników od najniższej branży 
aż do swego zastępcy w prezydyum, i to wie­
dział o ich sposobie myślenia, osobistyeh zdol­
nościach, prywatnem życiu itp., — słowem Go­
łuchowski był panem sytuacyi. Dziwną posia­
dał pamięć nawet w najdrobniejszych szczegó­
łach, zaiste godną pozazdroszczenia, np. wystar­
czyło, aby kogo raz widział, poznał albo z nim 
parę słów zmienił, a zapamiętał go sobie na 
dziesiątki lat. Przytem odznaczał się tak nie­
słychanie bystrem darem poznawania i ocenie­
nia ludzi, co o jego starali się łaski, pod nim 
służyli i w publicznym życiu z nim się stykali, 
iż gotów był każdój chwili odgadnąć najskryt­
sze myśli tych osób, podać rzeczywisty i wier­
ny portret zagadkowych osobistości minionej 
epoki.

Na kreślenie życiorysu śp. Namiestnika 
zbywa mi potrzebnych materyałów i dat, a 
może i wprawności pióra (wykształciłem się 
bowiem na łacinie i niemieczyznie, a nie na 
ojczystej mowie), dlatego opowiem szan. czytel­
nikom Samorządu prostęjni słowy nieznane I

Sprawozdanie 
z czynności Wydzału krajowego

W poprzednich artykułach przeszliśmy 
kolejno działalność wszystkich sześciu depar­
tamentów Wydziału krajowego w okresie 
przedsejmowym. Prócz dalszego wykazu tej 
czynności w r. 1881., rejestrować będziemy 
nadal i współczesne zapiski zapadłych na Ra­
dzie Wydziału krajowego uchwał, które dadzą 
zarazem żywy obraz spraw, traktowanych w 
najwyższej krajowej instytucyi autonomicznej.

Owóż wygotowało bióro rachunkowe w 
ostatniem półroczu 1881. następujące przed­
łożenia: Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zamknięciu rachunkowóm funduszów krajo­
wych za r. 1879., a mianowicie funduszów 
dotowanych i samoistnych budżetem objętych, 
oraz funduszów samoistnych (niedotowanych) 
budżetem nieobjętych, funduszu propinacyjne- 
go, sumaryczne zestawienie obrotu brutto 
wszystkich funduszów krajowych w majątku 
obrotowym i zarodowym, wreszcie fundaeyi 
Stanisława hr. Skarbka w r. 1879. Na r. 
1880. przeprowadzono zamknięcie rachunków: 
funduszów indemnizacyjnych i funduszu szkol­
nego krajowego. Dalej przedłożył Wydział 
krajowy naszemu Sejmowi te preliminarze na 
r. 1882 : fundusz szkolny krajowy, sumaryusz 
funduszów indemnizacyjnych dla Galicyi i 
Krakowa, fundusz krajowy w ściślejszem 
znaczeniu, fundusz chorych i położnic (kra­
jowy szpital powszechny we Lwowie), krajowy 
zakład dla obłąkanych w Kulparkowie, fun­
dusz podrzutków we Lwowie, krajowy szpital 
św. Łazarza w Krakowie, fundusz policyi kra­
jowej, domestykalny, kultury krajowej, stano­
wy sieroeiński, A. hr. Stadnickiego, szkoły we- 
terynaryi, pożyczki krajowej z r. 1873., kra­
jowych szkół w Dublanach i Czernichowie,— 
ogółem drukowane alegaty do budżetu krajo­
wego na r. 1882. w zupełnym komplecie.

Oddzielnie złożył Wydział krajowy dla 
Sejmu następujące sprawozdania: o budżecie 
krajowym na r. 1882, o szkołach rolniczych 
w Czernichowie i Dublanach (osobno), o fun­
duszach i budowie szpitala krakowskiego św. 
Łazarza, o zmianie niektórych postanowień 
ustawy konkurencyjnej kościelnej, o statucie 
dla zakładu zdrojowego Krynica - Słotwina, o 
założeniu internatu dla uczniów seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, w przedmiocie 
spraw górniczych, przemysłu domowego i dro­
bnego, o ustawie budownićzej dla 29 gmin 
miejskich, o spłaceniu całej pożycz!:' krajo­
wej z r. 1873., o urządzeniu zbiorowych kas 
pożyczkowych dla gmin, o poborze wyższych 
nad 5O°/o dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich, w przedmiocie zalesienia wydm 
piaszczystych w powiecie jarosławskim i nie­
których gminach powiatów : łańcuckiego, cie- 
szanowskiego i przemyślańskiego, w przedmio­
cie wystawienia nowego budynku dla krajo­
wej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo­
wie, o długu gm. Krakowa z r. 1875., w przed­
miocie dyet i kosztów podróży funeyonaryu-

szów Wydziału krajowego i zakładów krajo­
wych, o oszczędnościach wydatków na druki 
sejmowe i manipulacyjne Wydziału kraj, o 
ograniczeniu poboru kopytkowego, w przed­
miocie stałego kwaterunku wojsk w kraju, o 
zniesieniu prawa propinacyjnego wyszynku w 
niektórych miastach, w przedmiocie utworze­
nia „Krajowego zakładu kredytowego8, o po­
dziale terytoryalnym, o uwolnieniu korespon- 
dencyi Reprezentacyj powtatowych od opłaty 
pocztowój itd., razem 31 sprawozdań. — Z tego 
przeglądu na razie pobieżnego widzimy, iż 
Wydział krajowy rozwinął w ubiegłym roku 
tak wszechstronną działalność, jakiój mu za­
iste i rządowe władze pozazdrościć mogą 
Szczegółowo przejdziemy ważniejsze z powyż. 
szego wykazu sprawy w najbliższym czasie.

Sprawy powiatów, gmin i 
obszarów dworskich.

Ankieta drogowa, mająca na celu obmy­
ślenie środków, zapomoeą których polepszonoby 
stan dróg gminnych w granicach obowiązującój 
ustawy, obradowała w Wydziale krajowym w 
połowie grudnia. Oprócz sił miejscowych brali 
w tej konferencyi udział i inżynierowie niektó­
rych Rad powiatowych.

Bióro gminne. Kierownictwo I. departa­
mentu Wydziału krajowego objął dr. Franciszek 
Smolka, a zastępujący go p. W. Podlewski w 
miejsce dra Waygarta kierownictwo VI. depar­
tamentu.

Dary. Cesarz udzielił z prywatnej swój 
szkatuły gminom'. Horbków w pow. sokalskim 
i Styrawa w pow. stryjskim po 100 zł. na bu­
dowę szkoły.

Fundusz krajowy miał po koniec budże­
towego roku 1880. wynosić 2,986.219 zł, je­
dnak na rachunek tój należytości wpłynęło 
2,546.818 zł., zaległość więc po koniec czer­
wca 1881- uczyniła sumę 439.400 zł. Z ogól- 
nój sumy dochodu rzeczywistego zwrócono opo­
datkowanym 23.129 zł-, — pozostaje więc czy­
stego dochodu 2,523.688 zł.

Nowa taryfa kwaterunkowa na czas od
1. stycznia 1882. do końca r. 1885. wprowa­
dza nowy podział gmin na klasy, według któ­
rych obliczoną ma być należytość kwaterunko­
wa. Z galicyjskich gmin należą: do I. klasy 
Lwów, do III. Tarnopol, do IV. Kraków, do V. 
Kołomyja, Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sta­
nisławów i Tarnów; do VI. Buczacz, Cieszanów, 

■' Czortków, Jarosław, Jasło, Krosno, Podgórze, 
Sambor, Stryj i Złoczów; do VII. klasy: Biała 
Bobrka, Bochnia, Brody, Brzeżany, Dobromil, 
Grybów, Husiatyn, Hruszów, Jaworów, Kałusz, 
Kamionka, Łańcut, Mościska, Myślenice, Nisko, 
Przemyślany, Pilzno, Rohatyn, Sanok, Sądowa 
Wisznia, Turka, Zaleszczyki i Żółkiew; do VIII. 
klasy: Brzesko, Dębica, Dolina, Drohobycz, 
Gródek, Horodenka, Krakowiec, Kolbuszowa, 
Lisko, Mielec, Rudki, Skałat, Sokal, Strussów, 
Trembowla, Wadowice, Wieliczka, Zbaraż, Żo- 

rym na szczęście tak długo nie wierzył Gołu­
chowski, póki osobiście lub dowodnie o pra­
wdzie się nie przekonał. Jakby na złość „Szwa­
bom" (tak cichaczem zwaliśmy ćmę zagrani­
cznych amtsmanów) wyszczególnił mnie i wielu 
krajowców awansem, i podczas urzędowego po­
dziękowania upewnił o swej stałej życzliwości.

Nie był Gołuchowski nigdy wolnym od 
częstokroć krzywdzących go kalumnij, — pa­
miętam z tego czasu, rozpowiadano sobie pół­
gębkiem następującą anegdotkę : W sporze pe­
wnej gminy z księciem Lubomirskim o ilbrzy- 
mich rozmiarów lipę, co stojąc na gruncie do- 
mestykalnym zaciemniała znaczną przestrzeń po­
la włościańskiego, wysłało gubernium ówcze­
snego komisarza Gołuchowskiego dla bliższego 
zbadania sprawy na miejscu. Zarozumiały na 
pochodzenie i stopień urzędniczy, młody hr. 
Agenor przybywszy do Przeworska kazał się 
lokajowi u księcia L. zaanonsować. To było za 
wiele magnatowi polskiemu starej daty, co nie­
nawidził, jak zarazy, gubernialnych sfer a szcze­
gólnie należącego do nich szlachcica — karma- 
zvna Gołuchowskiego ! Skrzyczał więc w unie­
sieniu na służącego, by się nie ważył tego d.....
wpuszczać do salonu, ale odesłał go do rządcy 
czy mandataryusza. Na własne uszy słyszał te 
obelżywe słowa Gołuchowski, zagryzł wargi i 
spiesznie się oddalił celem oglądnienia tej lipy. 
Mimo, że po stronie włościan znpełna była słu­
szność, przeciągnął się tok procesu z powodu 
uporu księcia aż do tego czasu, gdy Gołucho- 
chowski z nieograniczoną niemal władzą objął 
ster naszej prowincyi. Równocześnie z otrzyma­
niem dekretu nominacyjnego miał on wysłać 
nagłą depeszę z nakazem, aby bezwłocznie ścię­
to owę lipę w Przeworsku Tym sposobem 
chciał nowy dygnitarz upokorzyć dumnego „pan­
ka" za wzgardliwe przyjęcie przed kilku laty.

Ile w tern tkwi prawdy, nie podobna mi 
było mimo różnego dopytywania się sprawdzić. 
Wkrótce jednakże nadeszlę Wam inne prawdzi­
we dowody, świadczące o szlachetności Gołu­
chowskiego względem swych osobistyeh i poli­
tycznych nieprzyjaciół. Hr. 8.

łynia, i Żydaczów; do IX. klasy: Bohorodczany, 
Borszezów, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Kęty, 
Kossów, Mosty wielkie, Nowy Targ, Sędziszów, 
Siedliska, Śniatyn, Śtaremiasto, Tarnobrzeg, 
Tłumacz, Tyśmienica i Żywiec ; wreszcie do X. 
klasy : Głogów, Limanowa i Nadwórna.

Ofiarność gmin na oświatę. Władza 
szkolna wyraziła gorące uznanie za troskliwość 
o rozwój i należyte umieszczenie szkół: gminie 
miasta Stanisławowa, naczelnikowi gminy Ga­
jów Starobrodzkich p. Kotelnickiemu, i gospo­
darzowi w Korzelieach Bazylemu Bordonowi, 
przewodniczącemu miejscowej Rady szkolnćj.

Urlopy funkcyonarynszoin szpitalu, udzie­
lane przez niektóre przełożone władze szpitali 
powszechnych na prowincyi wprost od siebie, 
naruszają ustawę szpit. z d. 12. grudnia 1869. 
Zwracamy przeto ich uwagę, że podobne udzie­
lanie urlopu winno być bezwarunkowo przedło­
żone Radzie szpitalnej do opinii, a następnie 
do decyzyi Wydziałowi krajowemu.

Wydział krajowy mianował p. Antoniego 
Barta pomocnikiem nauczyciela kursu meliora­
cyjnego w szkole rolniczćj w Dublanach. — 
Właśnie rozpisał konkurs w celu obsadzenia 5 
posad nauczycieli w kraj, średnićj szkole rol­
niczej w Czernichowie (patrz ogłoszenie w in- 
seratacli!). — Niedawno rozpisał był Wydział 
konkurs na 3 stypendya dla uczniów akademii 
rolniczej w Wiedniu, a wpłynęło na to przeszło 
30 podań, podobnież na 5 stypendyów dla u- 
ezniów szkoły weterynaryi jest już przeszło 40 
kompetentów. — Na okólnik Wydziału kraj, w 
sprawie niższych szkół rolniczych w kraju za 
przyczynieniem się gmin i powiatów, nadpływają 
od Reprezentacyj powiatowych odpowiedzi nie­
liczne, i te albo wręcz przeczą potrzeby, albo 
odmawiają udziału w kosztach.

Zaległości podatków krajowych. Przed­
łożone przez urzęda podatkowe wykazy zaległo­
ści dodatków na potrzeby krajowe za dragi 
kwartał r. 1881. stwierdzają następujące długi 
powiatów: Jarcsław 15.019 zł. za ubiegłe lata 
a nadto 19 978 za rb., Kraków 15.362 i 
44 474 zł., Mościska 12.389 i 11.817 zł., 
Przemyśl 18.444 i 18.783 zł., Nowy Sącz 
16.977 zł. i 4.721 zł., Tarnopól 12 287 i 
13.703 zł., Wieliczka 13.703 i 13.425 zł. 
Złoczów 13 425 zł. i 1.911 zł. — W skutek
pomyślnych zr. zbiorów zmniejszają się te zale­
głości jak i kasowy niedobór spłat z bezprocen­
towej pożyczki na zasiewy, wynoszący obecnie 
39.584 zł., chociaż większa połowę tych spłat 
uzyskano bez użycia środków przj musowych. 
Czternaście powiatów już całkowicie zwróciło ten 
dług funduszowi krajowemu, tj. powiaty: Buczacz, 
Dobromil, Drohobycz, Krosno, Lisko, Mielec, 
Myślenice, Przemyślany, Rawa, Skalał Sokal, 
Tarnobrzeg, Wieliczka i Zbaraż. Najwięcej 
ny powiaty: Bochnia (5129 zł.) i Prźt 
(5026 zł.).

Brzozów C. k. starosta Foedrich wysl 
pod 1. 8320. nakaz płatniczy do zwierzchno^
gminnej w Wzdowie, rozpoczynający się od słów. 
„Szynkarzowi Teofilowi Ostaszewskiemu..."
Któż nie zna sędziwego obywatela ziemi sano­
ckiej, prezesa Rady pow. w Brzozowie, wzoro­
wego gospodarza itd, p. Ostaszewskiego? Czy 
właściciel karczmy zwie się szynkarzem? Chce- 
my wierzyć, iż ta głęboka obelga autonomi­
cznego reprezentanta powiatu tamtejszego — 
pochodzi z pośpiechu i nieuwagi w expedycie!...

Kraków. Rada miejska dokonała za usil- 
nem staraniem prezydenta dra Weigla reorgani- 
zacyi Magistratu, zaprowadzając od Nowego ro­
ku 1882. pięć posad radców magistratualnych, 
stósownie do liczby biór i sekcyj Rady. Posady 
starszego radcy i sekretarza prezydyalnego zwi­
nięto, natomiast przybierać się będzie młodych 
i zdolnych praktykantów konceptowych , pobie­
rających dodatek do adjutum, którzy pełnić bę­
dą systematycznie obowiązki sekretarza pod o- 
kiem prezydenta. Zostanie tylko 2 ■, sekretarzy 
magistr. w biórach: ekonomicznem i skarbowem. 
Przy boku radców pracować będą w referatach 
4 adjunkci - prawnicy. — Do zarządu^ spraw 
ekonomicznych utworzono słusznie osobny\urząj 
ekonomii miejskiój, którego naczelnik będzie kie­
rował przy pomocy inspektora ekonomicznego 
(technika) sprawami administr. I. bióra. Płacę 
naczelnika straży ogniowej podniesiono do 1500 
zł. rocznie. Etat komisarzy, kierowników służby
manipulacyjnej i zdrowia zostaje dotychczasowy. 
W biórze budownictwa utworzono 1 posadę asy­
stenta technicznego, w kasie i wydziale obra­
chunkowym po 2 asystentów. Po zwinięciu 5 
posad kancelistów zostanie ich do manipulacyi 
9, a w wydziale obrachunkowym 2 adjunktów. 
Za dyurnistów będą nadal przyjmowani akade­
micy z pięknem pismem i władający kilkoma 
językami (zawynagr. mieś. 15—20 zł.). Obsadze­
nie wszystkich posad rokuje sprężystość w wy­
konawczym organie Rady miejskiój, która w o- 
statnich dniach grudnia uporała się z przyszło­
rocznym budżetem. (Gratulujemy! P. R.)

Kraków. Rada powiatowa odbyła d. 9. 
z. m posiedzenie, na którem przyjęła do wia­
domości sprawozdanie z czynności Wydziału za 
ostatni okres. Według udzielonej przez Namie­
stnictwo skazówki uchwaliła zmianę statutu po­
wiatowej kasy oszczędności, mającej się założyć 
przez Radę powiatową w Krakowie, w ten spo- 
ręka że opuściła w §. 2. ustęp opiewający „po- 
sób, powiatu za wkładki i za ich oprocentowa-



nie rozciąga się na tak długo, dopóki fundusz re­
zerwowy kasy oszczędności nie wzrośnie do su­
my 25.000 złr.“ Namiestnictwo uznało Jen u- 
stęp w statucie za zbyteczny i od opuszczenia 
go zrobiło zawisłóm zatwierdzenie statutu. Nie­
którzy członkowie z mniejszój posiadłości, z u- 
wagi iż w Krakowie istnieje już miejska kasa 
oszczędności i wiele innych instytucyj kredyto­
wych, uznawali zbytecznóm tworzenie nowćj 
kasy oszczędności, i sprzeciwiali się opuszczeniu 
tego ustępu w statucie, jednakże przeważną 
ilością głosów ta zmiana uchwaloną została. 
Jednćj gminie zezwoliła Rada na dewinkulacyą 
i sprzedaż gminnej obligacyi długu państwa 
nominalnćj wartości 1100 złr na częściowe ko­
szta budowy szkoły w tój gminie.

Lwów. Na trzech posiedzeń Rady miej­
skiej (d. 15., 22. i 29. grudnia) uchwalono: 
wyasygnować ochronkom chrześciańskim 1000 zl. 
subwencyi na rok 1882, przyjąć ofertę na do­
stawę 20 000 kostek porfirowych po 28 ct. loco 
Kraków, pobierać n..dal tylko 3% podatku czyn­
szowego, wysłać pod przewodnictwem p. prezy­
denta deputacyą do Wiednia, któraby wręczyła 
i poparła petycją mias-a do Ministeryum handlu 
o koncesyonowanie budowy kolei Lwów-Żólkiew- 
Rawa, zakupić za 9.500 zł. realność, na której 
są źródlowiska zasilające wodociągi miejskie i 
przeznaczyć 500 zł. dla rodzin dotkniętych ka­
tastrofą warszawską. Za to wielomowność pp. 
radnych spycha po kilkanaście spraw z porządau 
dziennego.

Lwów. Wydział Rady powiatowej uwiadamia 
nas, iż od 1. stycznia przeniesioną zostaje kancelarya 
do gmachu Banku hipoteez. przy placu Maryackim 
1. 15 II. piętro.

Majdan. Gminie tamtejszej pow. kału 
skiego groziła ruina materyalua z powodu dłu­
gów. Jeszcze w r. 1873. zaciągnęła Rada gmin­
na 4000 zł. pożyczki w Banku włościańskim 
„na podźwignięcie gospodarstw podupadłych mie­
szkańców," po zatwierdzeniu uchwały przez Re- 
prezentacyą pow. Zwrot miał nastąpić w 14 
rocznych ratach. Po rozdzieleniu całej sumy mię­
dzy członków gminy, ściągała od nich Zwierz­
chność raty, których spłaciła dotąd 854-71 zł. 
Na zalegający dług wyrobił sobie Bank nakaz w 
sądzie obw. sambors. płacenia całego długu z 10% 
za pożyczkę, a 3% za zwłokę (!) Gdyby się 
Bank był udał do kałuskiego Wydziału pow., 
ten na mocy §. 70. u. g. wstawiałby odnośne 
pozycye do budżetu gm. i nałożył dodatek do 
podatku. Szczęściem ujął się za gminą Wydział 
krajowy i powiatowy, — i sprawa znajduje się 
na dobrej drodze !

Nisko. Do Rady powiatowej wybrany został 
.i grupy więk. posiadł, p. Leon Pankiewicz, przeło- 
źoi y obsz. dwór, w Pysznicy.

Nowy Sącz. Sprawy miejskie. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady przed świętami poru­
szyli niektórzy radni sprawę założenia 8 klaso­
wej szkoły wydz. żeńskiój. Drugim przedmiotem, 
obchodzącym obywateli, jest destylarnia alko- 
holiczna, na którą r. 1878. udzielił koncesyi 
Magistrat 3 izraelitom radnym i assesorom. 
Ponieważ ta fabryka leży w samym środku 
miasta i w wypadku ognia strasznem grozi nie­
bezpieczeństwem. gorąco zajmują się wczesnem 
zapobieżeniem, nieszczęścia: p. starosta Zboro­
wski, Urząd gminny i inżynier pow. p. Stawski.

Przemyśl. Na posiedzeniu Rady miej­
skiej d. 14. grudnia polecono zwierzchności, by 
od uchwały Wydziału-'Rady pow., zatwierdza­
jącej najem kwater na pomieszczenie pompierów 
olLdragonów tylko na rok jeden, a nie trzy, wnio­
sła rekurs do Wydziału krajowego. Rada uchwa­
la sprawić płótno ratunkowe dla straży pożar- 
nej za 40 zł. Poczóm przystąpiono do budżetu 
Całość przedstawia przychodu 113.605 zł, rozchodu 
144.474 zł., a więc deficytu 30.569 zł. Na pokrycie 
niedoboiu nie żądał czcig. burmistrz dr. Dwor­
ski rozpisania dodatku do podatków, bo liczy 
na oszczędności, wpływy zaległości, zaliczenie 
Przemyśla do 4 klasy kwaterunku (niestety!), na 
pożyczkę bezproc. od Wydz. krajowego itp. do­
chody. Za gruntowe przedłożenie i wczesne 
uchwalenie budżetu wyraziła Rada gorące po­
dziękowanie p. burmistrzowi.

Rohatyn. Sąsiednia gmina Babińce zosta­
je pod wspólnym zarządem z miastem Rohaty- 
nem, wybierając np. 8 radnych, a miasto 24, 
majątki zaś obu gmin są oddawna odrębnie ad­
ministrowane. Od kilku miesięcy toczy się mię­
dzy nimi spór o pastwisko, położone wBabiń- 
cach, które w zamian odstąpionego pod budowę 
szkoły gruntu zajął miejscowy proboszcz. Cie­
kawa, jak się ten proces zakończy ? Również 
ciekawsza, iż ta gmina opłaca niesłychanie wy­
soki podatek od majątku gminnego!

Iludki. Świeże wybory do Rady powiato­
wej wypadły znakomicie dla autonomii. Grupa 
większych posiadłości wybrała z pośród siebie 
11 członków; są to pp. J. Bal, Fr. Bobowski, 
Józef Gizowski, H. Janko, W. Jarzymowski, M. 
Lewicki, Konst. Matczyński, Maur. Mochnacki, 
Alex. Niedźwiecki i K. Uleniecki, tudzież czci­
godny sędzia powiat, dr. Zygmunt Nawratil. 
Z miast Komarna i Rudek wyszli ich burmi­
strze pp. A. Górski i R. Swiżyński. Z wiejskiego 
koła przeszła po raz pierwszy lista, mieszcząca 
w sobie 3 Polaków i 9 Rusinów umiarkowanych, 
gdyż według ostatniego spisu trzecia część oko­
licznej ludności jest polską. Wkrótce nastąpi 
ukonstytuowanie się nowej Rady.

Sambor. Bada szkolna miejscowa razem z Re- 
prezentacya miasta wniosły do Ministerstwa oświaty

rekurs przeciw Radzie szk. krajowej o odroczenie 
obsadzenie posady miód, nau zyciela szkoły wydz. 
aż do zniesienia wyższych klas tej szkoły.

Stanisławów. Rada miejska na posiedze­
niu 14. zm. upoważniła swą zwierzchność do 
ostatecznego załatwienia ofert w sprawie wy­
dzierżawienia od r. 1882. dodatku 50% do 
podatku konsumcyjnego (najwyższa oferta opie­
wa na 14.000 zł., a cena wywołania 16.800 
zł.). Rada nie zobowiązała się do żadnych ofiar 
na rzecz kolei Transwersalnej, ponieważ przy 
wytyczeniu trasy zajęci są przeważnie obcokra­
jowcy. Przyjęty na r. 1882. budżet szpitalny 
w kwocie 16 629 zł. z pokryciem 16.284 wy­
kazał mały niedobór 345 zł. Wreszcie uchwa­
lono wyjednać na właściwój drodze pozwolenie 
na jarmark koni w Stanisławowie.

Stryj. Rada miejska ukonstytuowała się 
obierając burmistrzem dr. Fruehtmanna, jego 
zastępcą p. Alex Stojałowskiego, assesorami pp. 
L. Góttingera, dr. A. Papieskiego, Rosenbluma 
i Relfa. Witając z żywą radością ten skład 
zwierzchności, co poręcza koniec waśni i demo- 
ralizacyi agitatorów, radzimy nowój Radzie zająć 
się : zorganizowaniem policyi i służby pompier- 
skićj, opieką nad ulicami głównymi, wybudowa­
niem gmachu gimnazyalnego, wreszcie urządze­
niem rzetelnego liwerunku mięsa.

Tarnów. Rada miejska uchwaliła d. 15 
z. m. niepowierzaó pp. służebniczkom pielęgnacyi 
chorych w szpitalu powszechnym, owszem zostawić 
rzecz w dotychczasbwym stanie. Ponieważ w kon­
trakcie wykupna propinacyi od x. Sanguszki wsta­
wiono warunek zaprzeczający księciu dwa szyn­
ki piwne w mieście, coby tamowało handel i 
przemysł miasta, a poddało je w służebnictwo, 
postanowiła Rada tentowaó z księciem o wyku­
pna na podstawie starego projektu i wyznaczyć 
ostateczny termin ugody do 15. stycznia br. 
Nastąpiła potem uchwała statutu dla banku za­
stawniczego, który przy kasie oszczędności z 
funduszem 50 000 zł. ma być założony.

Tarnów Rada powiatowa odbyła 20. zm 
walne zebranie w zupełnym komplecie pod prze­
wodnictwem prezesa x. Sanguszki i w obecno­
ści starosty x. Ponińskiego. Dr. Kaczkowskiego 
wspomniał życzliwie o zmarłym pośle Pęgow- 
skim, który dawniej był członkiem Rady pow. 
z kuryi włościańskiej. Z czynności Wydziału 
powiatowego zasługują na zaznaczenie: przed­
wstępne kroki celem założenia szkoły koszykar­
skiej i rolniczej. Najważniejszy pnnkt porządku 
dziennego stanowił budżet powiatowy nar. 1882., 
który czyni kwotę 42.000 zł. i żąda podwyż­
szenia dodatku do podatku o 4%. Podwyższe­
nie budżetowe pochodzi stąd, że trzeba spłacić 
raty pożyczki zaciągniętej na wybudowanie no­
wych dróg do Radomyśla i Zakliczyna, oraz 
wystawienie długiego mostu na Białej pod Tu­
chowem. Podwyższono też słusznie niektóre ru­
bryki np. płacę sekretarza o 200 zł., dotacyą 
straży ochotniczej o drugie 100 zł, podobnież 
szkoły handlowo-przemyslowej. Ogółem błogie 
skutki autonomii odczuwa należycie powiat tu­
tejszy dzięki znakomitej-energii Wydziału po­
wiatowego. 

O obszarach dworskich *)
Jedną z najważniejszych przyczyn, dla 

których rozwój życia autonomicznego w gminach 
wiejskich mimo lat kilkunastu swego istnienia 
nie robi większego postępu, jest niezawodnie 
wyłączenie posiadłości dworskich ze związku 
gminnego, to (że się tak wyrazimy) stworzenie 
państwa w państwie, gminy w gminie.

Zamiast przy pierwotnem uchwalaniu u- 
stawy obmyśleć drogę do złączenia dworu z 
gminą w jednę całeśó i zatrzeć tym sposobem 
na polu wspólnych dążeń dotychczasową odręb­
ność , — pozostawiono inicyatywę do takiego 
połączenia samym dworom (postanowieniami 
§§. 2. 3. i 4. ustawy o obszarach dworskich) iu- 
czyniono wcielenie do gminy obszarów dworskich 
zawisłem od zgodnęj deklaracyi gminy. Niestety 
pozostało dobrowolne połączenie obszaru dwor­
skiego z gminą tylko unikatem w dziejach na­
szego samorządu krajowego, a wrogowie nasi 
wyzyskują tę anomalią jako niczem nieprzezwy­
ciężony rozbrat między szlachtą a ludem w kraju.

Nawiązując do tych stosunków przychodzi 
na myśl podawana wieść z dawnych czasów 
Polski. Dwaj najbliżsi sąsiedzi uważali się je­
dynie dlatego za nieprzejednanych nieprzyja­
ciół, ponieważ ich przodkowie jako tacy z świa­
tem się rozłączyli. Popierali się obaj wzajemnie 
w drodze pośredniój, czyto radą czy uczynkiem, 
obaj mieli o sobie najlepsze mniemania, lecz o 
faktycznem, osobistem zbliżeniu nie było mowy. 
Król bawiąc w okolicy dowiedział się o tych 
zaprzyjaźnionych nieprzyjacielach, rozkazał więc 
zniszczyć granicy ich posiadłości a oba majątki 
połączył w jednę całość. Odtąd ustąpiła na bok tra- 
dycyonalna nienawiść, a wspólny interes stworzył 
nierozdzielny węzeł przyjaźni i braterstwa mię­
dzy sąsiadami.

Gdybyśmy w tóm podaniu historycznem 
rolę sąsiadów powierzyli gminom i obszarom 
dworskim, rolę zaś króla przekazali Sejmowi,

* Jakkolwiek w kilku punktach tego artykułu 
nie zgadzamy się z szan. autorem, umieszczamy 
chętuie jego zapatrywania na tę niezmiernie donio­
słego znaczenia kwestyą, jako póchodząco od wytra­
wnego autonomisty. (P. R.)

można ręczyć za to, iż ostatni akt byłby już 
dawno odegrany a na całą przeszłość zapadła 
zasłona.

Wracając do przedmiotu widzimy, że na 
drodze dobrowolnego łączenia ustawą określo­
nego, trudno dopiąć wytkniętego celu. Postęp 
w tym kierunku ogranicza się na sporadyczne 
wypadki, mimo że ustawa nastręcza wszelkich 
ułatwień i domaga się jedynie obopólnój, za­
wrzeć się mającćj umowy względem wymiaru 
ciężarów i sposobu uiszczania powinności. O 
ileby połączenie obszarów dworskich z gminą 
już wedle obowiązujących ustaw wpłynąć mo­
gło na umoralnienie ludu, a tern samem na le­
pszą gospodarkę, dość przytoczyć, iż u nas 
dwory opłacają podatek bądź wyrównujący su­
mie przez gminę opłacanej, bądź przynajmniej 
% całego podatku. Właściciel • wcielonej do gminy 
posiadłości dworskiej, nietylko iż sam z mocy 
§. 16. ust. gm. wchodziłby w skład Rady bez 
wyboru, ale i na podstawie opłacanego przez 
siebie podatku uważany jako członek gmi­
ny (według §§. 13. i 15. ord. wyb. dla gmin) 
wprowadzałby swym głosem do Rady czyto 
połowę czy trzecią część jej członków, go­
spodarzy znanych mu z prawego harakteru 
i uczciwości, a tóm samem i wybór Zwierz­
chności gminnej polegałby w jego mocy. 
Jak wiele znaczącą jest taka przewaga, widzi­
my to z przykładów, gdzie moralne wpływy 
kierują wyborami, z których się potóm wytwa­
rza, stósownie do zwycięscy czyto większość 
propinatorska, czyto polityczno-agititorska, czy 
nareszcie chciwa łupu i zdobyczy materyalnych, 
dla tej ostatnićj majątek gminny staje się ofiar­
nym kozłem. —• Rada gminna to dusza tego mo­
ralnego ciała, to ster, o który opiera się nie­
tylko wewnętrzna gospodarka i dobrobyt ludu, 
ale który decyduje o każdych wyborach innych 
i o każdym politycznym wypadku w kraju, — 
a siłę tę samochcąc oddychamy od siebie, bo 
nie ma króla, któryby zatarł granicę!

Jeżeli mamy się zastanowić nad preroga­
tywami, jakie ta odrębność obszarom dworskim 
przynosi, to są one niestety bardzo szczupłe. 
Podczas gdy wójtom na wsi bez wykształcenia 
i najpłytszego. pojęcia o ustawach przyznano 
exekutywę i prawo karania, — przełożonych obsza­
rów dworskich pozostawiono pod kuratelą władz 
rządowych, a prawo to wykonuje władza poli­
tyczna powiatowa. Sprawowanie policyi miejsco­
wej w karczmach i szynkowuiach (znajdujących 
się na parcelach obszaru dworskiego, co jest 
prawie bez wyjątku, bo takie znajdują się po­
śród wsi) oddano gminom, a nareszcie w usta­
wie krajowej z dnia 17. lipea 1876. o ochro­
nie własności polnój, poruczono (wbrew §.13. 
ust. o obszarach dwór.) prawo dochodzenia i 
karania przestępstw polowych,- popełnionych na 
obszarze dworskim, również naczelnikom gmin, 
czyli innemi słowy: w niezawodne ręce spra­
wiedliwości.

Czyliż text §. 13. ust. O obszarach dwor­
skich ; „ W celu załatwienia spraw przydzie­
lonych obszarowi dworskiemu, wstępuje Prze­
łożony w zakres działania naczelnika gminy 
a co do policyi miejscowej, także w prawa 
przysługujące Radzie gminnej według §. 32. 
ust. gm.“ —' w obec faktycznego stanu rzeczy, 
nie jest podobnym do kontusza, któremu poły, 
wyloty a w końcu i guzy poobcinano ? Dodajmy 
do tego niezgłębiony, bezdenny i nigdy niewy­
czerpany „poruczony zakres działania", z któ­
rego jakby z jakiego rogu obfitości sypać się 
muszą sprawozdania do c. k. Starostwa, niepo­
jętą odpowiedzialność i bezmierną ilość posłań­
ców karnych, — a mamy przed sobą żywy o- 
braz, jakim jest teraźniejsze stanowisko przeło­
żonego obszarów dworskich. Jak długo potrwa 
ten nieprawidłowy stosunek dworu do gmin w 
kraju naszym, trudno orzec, albowiem o refor­
mie na seryo dotąd mowy nie ma. To jedno 
przyjąć można za pewnik, że z zatarciem tych 
fatalnych granie rozpoczęłaby się nowa era ko­
rzystnego przekształcenia kraju tak w kierunku 
społecznym, ekonomicznym, jako też i politycz­
nym. Józef Stasicki.

KRONIKA KRAJOWA i ROZMAITOŚCI.
Lwów 30. grudnia. Zmienne wciąż powietrze 

i zwyczajne błocisko w stolicy każą prawie zapo­
minać, żeśmy w połowie zimy. Święta Bożego naro­
dzenia przeminęły cicho, a wśród biedy ogólnej i 
karnanał (prócz balu prawników) nie zapowiada da­
wnej oehoczości. Mimo to czereda bazarów wiedeń­
skich i peszteńskieh spadła na Lwów, a biorąc od 
łatwowiernej publiki niskie ceny za lichy towar po­
woduje upadłość uczciwych firm Dostarczajmy tylko 
krajowym przemysłowcom zarobku, wtedy ćma za­
granicznych wyzyskiwaczów ulotni się niewidzialnie! 
W zbliżającym się dniu Nowego roku zasyłamy na­
szym czytelnikom serdeczne życzenia Do siego roku.

Bochnia. Jako kandydata na posła do Rady 
państwa z więk. posiadł, stawia opinia powszechna 
p. Konst. Baldwin Ramulta, notaryusza, człowieka 
pracy, dbałego o sprawy publiczne.

W Dźwiniaczu pod Zaleszczykami założono 
sklep gromadzki i powierzono jego zarząd gospoda­
rzowi T. Najdanowi, celującemu w gminie trzeźwo­
ścią i prawowitośeią. Szczęść Boże!...

W Krakowie powstało niedawno Towarzystwo 
przyjaciół Krakowa, celem popierania gminy co do 
starali o zewnętrzną stronę miasta, teatru, wodo­
ciągów itp.

Mościska. Zakon 00. Redemptorystów kupił 
od gminy po-dominikański klasztor w mieście.

Narol otrzyma stałą stacyą telegraficzną, sko- 
I ro gmina dopełni niektórych zobowiązań,

Oświęcim. D. 18. zm. obchodził 50 letni jubi­
leusz zawodu dr. J. Kohn, czcigodny ze wszech miar 
lekarz miejski. Deputaeya miasta na eze'e burmi­
strza p. F. Knihinicki»go złożyła szan Jubilatowi 
gratulacyą i dzięki za zasługi około miasta i kraju.

W Siebieczowie, wsi pow. soka’skiego, zawią­
zał się oddział straży pożarnój z kilkunastu człon­
ków złożony.

Żółkiew. Burmistrz p Skolimowski podaro­
wał miastu swoję bibliotekę z 7000 cennych dzieł 
złożoną pod nadzorem płatnego kustosza. Aby mie­
szczanie bezpłatnie korzystali z księgozbioru, wsta­
wiła Rada gm. na koszta jego utrzymania w bu­
dżet 100 zł.

Katastrofa w Warszawie. Podczas sumy w dniu 
Bożego narodzenia w kościele św. Krzyża krzyknął 
schwytany na kradzieży zegarka jakiś rzezimieszek 
(żydek): „Gore! pali się !4. Powstał wskutek tego fał­
szywego alarmu straszny ścisk ku bramie świątyni, 
gdzie blisko 30 osób uduszono lub podeptano, a 
wiele innych uszkodzono lekko. Rozdrażniony tym 
wypadkiem motłoch spustoszył bezprawnie kilkana­
ście sklepów i mieszkań izraeliekieli. Spokój jednak­
że został wkrótce przywrócony!

Pożar Ringtheatru w Wiedniu pochłonął pół- • 
tysiąca ofiar, a mnóstwo rannych leczy się z odnie­
sionych ran. Na miejscu teatru stanie dobroczynny 
zakład z kapliczką, jako prywatna fundaeya Cesa­
rza. Areyksiężniezka Walerya uprosiła sobie na 
„gwiazdkę- jednę sierotę po spalonych tamże rodzi­
cach na wychowanie.

Siódmą żonę, 461etnią wdowę, pojął właśnie 
w Stanisławowie izraelita L. lioząey 8) lat życia. 
Co to może zamiłowanie do żeniaczki!

Nauka o zmysł ich. Ojciec: Zmysłów więc ma­
my pięć, — oczy do czego? Synek: Do patrzenia. 
Ojciec: Nos ? Synek: Do... wycierania !

Praktyczny desinfektor. Gospodarz kamienicy: 
„Moj Franciszku, tu koło naszego domu jakiś fatalny 
odor, wartoby na to coś zrobić?4 Stróż: „Najlepiej 
nie, tędy tyła ludzi chodzi, to i tak do wieczora 
wszyćko wywonehają."

Szmul swatem. Szmul: Ja panu coś powiem, 
ja mam dla Pana bardzo fein panienkę z 50.000 ra- 
nesz bares geld! — Kawaler: E ! daj mi pokój, ja 
się ehcę żenić z miłości!... — Szmul: Nu! ja i taką

Życzenia noworoczne. Lokator uchyla nieco 
dzzwi i słyszy naraz życzenia sług (stróża,' lokaja, 
kamieniarza itp.): „Szczęścia, zdrowia, fortuny i w 
niebie koruny“. Na to zamykając drzwi powiada:, 
gospodarz : „Dziękuję wam , moje dzieci, ale idźcie 
wszyscy do diabła, bo nie ma pana w domu!4

Przegląd naukowo - literacki i artystyczny.

* Teatr lwowski uległ wewnątrz w przerwie przed­
świątecznej przeistoczeniu, co poręcza bezpieczeń­
stwo w jakimkolwiek wypadku. P. dyrektor Miła- 
szewski ponosząc wielkie straty raa prawo do sub- 
wencyi Wydziału kraj., nadto skompletował operę 
zaangażowaniem znakomitej śpiewaczki p. Telliai 
i artystki p. Idy Sas alias Soroczyuskiej (w Truba­
durze należycie aryą cyganki oddała), do ról komi- 
czno-charakterystycznych p. German (wystąpiła w 
kom.\ Małomieszczanin), wreszcie wystawił nowe 
sztuki tj. tragedyą Czerwieńskiego Niewolnik, we­
sołą operetkę Straussa Książę Aietuzalem i kom.. 
Brachvogla Szkoła harfy.

* Kalendarze na rok 1882. posypały się z rogu 
obfitości. Z nich wyróżniamy Kalendarz kieszonko­
wy dla gospodarzy wiejskich dra Aua, treść jego 
jeet umiejętnie i pracowicie zestawiona, oraz pięć 
kalendarzy A. Nowoleckiego w Krakowie (illustro- 
wany powszechny, ludowy, 2 kieszonkowe i ścienny) 
zasługujących na wzięcie.

* Kwiaty rodzinne, wybór poezyi polskiej ułożony 
przez N. Zmichowską. 8. str. 488 Warszawa 1882.

* Prowotar, wydawnictwo Bafkiwczyzny mieści 
w sobie popularne broszury w ludowem narzeczu: 
I. 0 opikunach i kuratorach, II. Nowyj podatok 
hruntowyj, III. Wojskowa taxa, IV. O pożyczkach.

* Gazety. Z nowym rokiem powstały nowe pisma: 
we Lwowie humorystyczne Różowe domino (red. p. 
Zagórski), w Krakowie Reforma (zamierza wiecej 
reformować, jak potrzeba), w Warszawie Słowo (red. 
Senkiewicz-Litwos), a w Gorlicach Górnik (red. 
dr. Olszewski), natomiast przestał we Lwowie wy­
chodzić Tydzień Polski.

* J. Matejko oddał wielki szkic swego obrazu 
Sobieski pod Wiedniem na dochód sierót po nie­
szczęśliwych ofiarach wiedeńskiego Ringtheatru.

* A. Lipiński, kompozytor-muzyk, wydawał na 
karnawał: polonez Powitanie, mazury Bez trosk, 
kołomyjki Naj tak budę jak buwało, walce Palo­
we marzenia, kadryle Błędne światełka i galop 
Pamiętaj o mnie.

Przegląd ekonomiczno-handlowy.

— Fabryka sody, pierwsza w Galicyi, powsta­
nie wkrótce za inieyatywą p. J. Zgrzebnego w Ja­
worznie.

— Gospodarstwo. Zboża dowóz wzmógł się 
ostatnimi czasy, ale ceny są za wysokie. Ogółem 
we wszystkich artykułach (prócz rzepaku) panuje na 
targach stagnacja. Odbyt spirytusu jest stały.

— Koleje wypłacają 1. stycznia kupony: Al­
brechta 1 zł. srebrem, I. gal. węg. 5 zł. srebrem.

— Nafty wydatność w Słobodzie rungurskiej 
spadła niestety poniżój połowy dawniejszej.

— Wystawa wyrobów kobiecych i tkackich w 
Iwowskiem muzeu m przemysłowćm (co świeżo wy­
dało III. i IV. zeszyt Wzorów przemysłu domowego) 
obejmuje dwa działy: do pierwszego należą szycie 
białe, hafty, koronki, roboty pończoszkowe" i szy­
dełkowe (bardzo staranna tu kollekcya robót szkol­
nych, p. Łukaszewiczowej w Chorkówce itd.), do 
drngiego zaś lniane i konopniane produkt a osad 
tkackich w Andrychowie, Błażowej i Korczynie — 
tkaniny wełniane i śliczne hafty włościan ruskich 
(zbiór p. S. Markiewicza celuje obfitością.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń 30 grudnia. (Telegram) Urzędo­

wa Wiener Ztg. ogłasza koncesyą na budowę 
kolei Jaroslaw-Sokal, i sankeyonowaną ustawę 
o budowie gal. kolei Transwersalnej. — Dr. X..

Dołącza się Nr. I, „Wieńca" i przyjmuje 
prenumeratę.



MAGAZYN TOWAROW BŁAWATNYCH 

BAZYLEGO TOWABNICKIEGO Następców 
poleca w największym wyborze materye na sezon jesienny i zimowy, od 24 ct. i wyżej.

T*i*ół)y  na żądane franco. 6—6

L. 13489.
Obwieszczenie lioytacyi.

Na dniu 16. stycznia 1882 o godzinie lOtej przed południem odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie publiczna licytacya zapomocą 
ofert pisemnych w celu sprzedaży drzewa dębowego na pniu w zrębach 1. 56, 
57, 58, 59 lasu Dąbrowa kluczowska okręgu gospodarczego Peczeniżyn. — 
Miąższość tych dębów wynosi wedle obliczenia, a mianowicie:

E

.o
Nazwa oddziału 

lasowego
i

Ilość 
dębów

Drzew 0
Ryczałto­
wa cena 

wywo-użytkowe opałowe gałązkowe

■4 u sztuk metry sześcienne

1
Dąbrowa

561
I57 522 834.601 144.436 47.960 4131 84

2
kluczowska

581
|59 356

636.277 103.908 35.422 3143 10

Razem . — 878 1470.878 248.344 83.382 7274 94

Główne warunki licytacyi są:
1. Poręczne wynosi 800 zł. w. a.
2. Licytować wolno li w procentach wyżej od ceny wywoławczej zapo- 

mocą ofert pisemnych, ostemplowanych i opieczętowanych, które najdalej do 
16. stycznia 1882 do godziny lOtej przed południem do c, k. Dyrekcyi lasów 
i domen we Lwowie (ulica Kopernika numer d. 20) wnieść należy. Oferty 
pisemne powinny oprócz własnoręcznych podpisów imienia i nazwiska oferenta 
także i miejsce zamieszkania zawierać, niemniej oświadczenie, że oferentowi 
warunki licytacyjne i kupna są dokładnie znane iżó takowym bezwarunkowo 
poddaje się.

3. Bliższe warunki licytacyjne i kupna można w zwykłych godzinach 
urzędowych w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie w biórze F. III. 
i c. k. Zarządzie lasowym w Peczeniżynie przejrzeć.

0. k. Dyrekcya lasów i domen.
Lwów dnia 26. grudnia 1881.

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, Rynek. I. 48.

Handel towarów kolonialnych, owoców, łakoci, win i herbaty 
chińskiej

zaprowadził równie w swym handlu, utrzymuje na składzie i poleca:

(57, 1 -2).

domowego wyrobu domowego wyrobu
krajowego krajowego

a mianowicie:
Piękne białe Płótna Korczyńskie 

ezysto lniane w sztukach 80 -84 cen- 
timetrów szerokości a 34 metrów = 
57 p. długości po zł. 13, 14, 15, 16, 
18, 19-50, 21 a najcieńsze na koszule 
po zł. 24 do 26 za sztukę.

Obrusy białe i kolorowe (garnizonowi) 
i na miary) po 116, 146 do 160 ctmt. 
szerokości po 80 ct., 1 zł. i 1’20 za 
metr.

Serwetki białe i kolorowe do garni­
turów po zł. l-8O, 220, 3-50, 4, i 
4*80  tuzin.

Bęoznikl różnej cieńkości i szerokości 
po zł. 4-20, 4-80, 5 50, 7-20, do zł. 
8-40 za tuzin.

Płótna prześoleradłowe bez szwu 
134, 146 i 160 ctmt. szerokie po zł. 
1, 1'10 i 1-20 metr.

Półbielone Płótna błażowskle (lniane 
i konopne) w sztukach po 70 do 76 
ctmt. szerokości a 28 metrów = 47 
ł. p. długości po zl. 7, 7-50, 9*40,  10, 
10'50, 12 do 13 za sztukę.

Prześoleradła grube kąpielowe po 
zł. 1-25 za sztukę.

Maglownlkl mocne konopne po 70 
ct. sztuka.

Ściereozkl grnbe i cieńsze po 20, 28 
i 30 eentów sztuka.

Płó denka 1 drelichy Andrychowskie 
różno-kolorowe w sztukach 70 ctmt. 
szerokości a 29 metrów = 48 ł. p. 
długości po zł. 8’50, 9, 10, 10 50, 12 
do 15 sztuka

Szkarpetkl chyrowskle wyrób rę­
czny domowy.

Grube niciane po 25 centów sztuka 
Bawełniane pojed. „ 30 „ „

„ podwójne „ 40 „ „
Na żądanie rożsełam okazy i polecam względom Szanownej Publiczności 

i wszystkim" zakładom krajowym te wyroby krajowego przemysłu domowego, jako 
wyroby uczciwe i znacznie tańsze od innych zagranicznych wyrobów fabrycznych. 

(55. 1—4) Z uszanowaniem St. MarkiewiOZ
we Lwowie, Rynek l. 42.

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA” 
pismo ludowe, 

wychodzi już 84 lat w Cieszynie na Szląsku 
austr., tygodniowo (co sobota) arkusz z do­
datkami; zawiera artykuły i wiadomości 
polityczne, powieści historyczno-narodowe
1 obyczajowe, rozprawy pouczające z historyi, 
przyrodoznawstwa i gospodarstwa, rozmai­
tości, doniesienia piśmiennicze, rozprawki 
humorystyczne, nowiny miejscowe, ceny 
targowe itd.

Przedpłata wynosi z przesyłką poczto­
wą całorocznie: 4 złr. 60 et., półrocznie
2 złr. 30 et., kwartalnie I złr. 15 ct.

Pismo to mając za cel szerzenie oświaty 
między ludem, broni oraz i jedynie naro­
dowości polskiej na kresach zachodnich i 
redakeya w tych zapasach uprasza o wspie­
ranie prenumeratą.

(58, 1—?) P. Stalmach, redaktor.

Felix Feliński
we Lwowie, uliea Syxtuska I. I. 

poleca swój nowe otworzony skład 
Sukien i kortów

z fabryk krajowych i zagranicznych oraz 
pracownię ubiorów męBkich 

(58,1—8) po cenach umiarkowanych.

Olbrzymie straty,
które wielka fabryka żelaznych mebli w 
Londynie Godderldge Brothers anf 
Comp. przy ostatniej likwidacyi banku 
Glasgow poniosły, spowodowały wyprzedaż 
żelaznych mebli, na wszystkich wystawach 
złotymi medalami odszczególnionych, po 
czwartej ozęści ceny fabryoznej.

Ja sprzedaję 
tej firmy naj" 

piękniejsze 
łóżka żelazne 
po 8 złr. od 
sztuki(przed­

tem 32 50)
1750 najpiękniejsze żelazne lakierowane 

umywalnie, sztuka 6 zł. (dawniej zł. 24). 
1449 bardzo masywne, bronzowane i wy­

godne laski do snkien a zł. 8 (dawniej 
złr. 32) i (51, 1 — 10)

1850 bardzo kształtne i orzechowo poma 
lowane łóżka dziecinne tylko po złr. 13 
(dawniej złr. 40).

Zamówienia uskuteczniam pojedyńczo za 
poprzednią opłatą :

F. Buganyi, Ezporthaus, Landstras- 
se, Łówengasae, Wleń.

Nowo urządzony handel
HERBATY

chińsko - rosyjskiej

EDMUNDA F. RIEDLA
we Lwowie, plac Maryachi liczba 10

poleca zbioru majowego:
*/, kilo C >ngo . Nr. 1. zł. 1.6( 

Souchong czarna , . 2. „ 2.—
Souchong czarna „

zbiór majowy „ . 3. „ 3.-
Kaysow . . „ . 4. „ 4.-
Melange de Łondres. 5. , 4.—
Pecco . . 6. , 8.-
Karawanowa . . 7. „ 4. -

„ najprz. . 8. „ 6.- 
Gumpow. perłowa . 9. „ 3.—

, przed. . 10. „ 4.—
Ilerbata Souchong czarna zbiór majo­

wy w oryginalnych chińskich skrzyne­
czkach i ołowiu opakowana, ważąca be-z 
opakowania 700 gramów czyli l1/, fun 
wied. 3 zł 50 ct. .
Wysiewki herbaciane '/, kilo . zł. 1.50 

„ „ z najl. herb. „ 1.20
Zamówienia z prowincji wyeeła się 

odwrotna poczta. — Opakowanie nie liczy 
się. (29." 3—6).

Skład mebli
obficie zaopatrzony we wszelkiego 

rodzaju wyroby własne podług 
wzorów francuzkich i wiedeńskich

p o 1 e o a (49, 2—6)

WIKTOR SWISTERSKI
stolarz, róg ulicy Teatralnej placu 

św. Ducha L. 11.

H. BIENENSTOCK

we Lwowie uliea Kopernika 1. 11.
poleca na sezon obecny: t

Sieczkarnie angielskie od złr. 40 i wyżej.
Młynki Backera Nr. 1. 2. i 3. po' złr. 95, 

90. 68 i
Cylindry Hartera do groszku, kąkolu, wi- 

ki i dzikiego owsa od złr. 145 do 
złr. 191,

Młocarnie ręczne sztyftowe od zł. 105 
do 500. t

Młocarnie z wytrzęsaezami i kieratami 2 
konnym w kompl. garniturach od złr. 
2<0 do złr 316.

Buraczki francuskie od złr. 28 do złr. 56.
oraz wszelkie inne narzędzia gospodarskie, 
jakoto: pługi, bron, ructiadła,malcypierśc. 
pompy do studzien', gorzelń, sikawki 
ogniowe, pasy do maszyn, kiszki guta- 
perchowe i parcianne.

Cenniki gratis 1 franco (40. 3—3)

A. SOLECKI
krawieo męski

we Lwowie pod 1. 6. ul. hetmańska 
poleca na sezon jesienny I zimowy swój 
magazyn, zaopatrzony w najmodniejsze ma­
tur; e z pierwszorzędnych fabryk k r aj o- 

wych izagranicznych
Wszelkie zamówienia wykonuję we­
dług najnowszej mody i po najumiar- 
(18. 5—®) kowańszych cenach

L. 61534
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia pięciu 
posad nauczycieli zwyczajnych przy 
krajowej średniej szkole rolniczej w 
Czernichowie, z których jeden ma być 
zarazem Dyrektorem szkoły, a mia­
nowicie :

1) Trzech posad nauczycieli do 
wykładu nauk zawodowych;

2) Dwóch posad nauczycieli do wy­
kładu nauk zasadniczych (przyrodni­
czych i matematjcznych).

Dyrektor otrzyma wolne pomiesz­
kanie, płacę roczną w kwocie 1700 zł. 
w. a., dodatek aktywalny w kwocie 
360 zł. w. a. i dodatek pięcioletni 
w kwocie 200 zl. w. a.

Z nauczycieli do wykładu nauk za­
wodowych otrzyma kąźdy wolne po­
mieszkanie, płacę roczną w kwocie 1300 
zł. w. a., dodatek aktywalny w kwocie 
140 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w 
kwocie 200 zl. w. a.

Z nauczycieli do wykładu nauk za­
sadniczych otrzyma każdy płacę rocz­
ną w kwocie 1100 zł. w. a., dodatek 
aktywalny w kwocie 140 zl. w. a. i 
dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. wa.

Wszyscy wyżej wymienieni funkeyo- 
naryusze są urzędnikami krajowymi, a 
jako tacy mają prawo i obowiązki okre­
ślone ustawą służby krajowej z dnia 
26. czerwca 1866, o ile takowa do 
nich może być zastosowaną.

Szczegółowe określenie praw i oboi 
wiązków dyrektora i nauczycieli mieśc- 
w sobie regulamin tychże szkół.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe winni wykazać dokładną zna­
jomość języka polskiego, a nadto przed­
łożyć Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwa­

lifikacją do zajmowania posady, o którą 
kompetują

Podania wnieść należy najdalej do 
31. marca 1882.

We Lwowie d. 9. grudnia 1881.

Izydor Wohl 
ulica Syztuska 1. 6 we LuKJwle 

poleca Szan. P. T. publiczności 
swój wyłączny skład

HERBATY
rossyjskiej.

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
(50, 2—10)

Od d. 1, lipca 1878 r. wychodzi w Kra­
kowie kod radakcyą dra Władysława Wi­
słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej

„Przewodnik bibliograficzny” 
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, an- 
tykwarzy, jakoteż czytających i kupującyc; 
książki. Każdy Numer w objętości '/,—l1/, 
arkusza druku w zwykłej 8ce, 49 wierszy 
(61 petitowych) wysokiej, zawiera 3 działyh 
1. Bibliografią właściwą bieżącą; 2. Kro­
nikę bibliograficzną (od stycznia r. 1882): 
3. Ogłoszenia czyli inseraty księgar skie 
antykwarskie i t. p.

Warunki prenumeraty: 
całorocznie 1 zł., z przesyłką 1 zł. 24 ct.
półrocznie 50 ct. „ ' — 62 „
ćwierćrocz. 28 n „ — 34 „
miesięcznie 10 „ „ — 12 „

Opłata od ogłoszeń za każdą "Ą.częśći 
strony 50 ct., za całą stronicę czyli 61 
wierszy p’ tyłowych 5 złr.

Księgarniom i antykwarniom, jako też 
redakeyom pism naukowych i literackich, 
prenumerującym dla swoich czytelników 
znaczniejszą liczbę egzemplarzy, odstępuje 
się stosowny rabat, mianowicie przy każ­
dych 21 egzemplarzach '/• część stronicy 
czyli 10 wierszy petytowych bezpłatnie do 
ogłoszeń.

Prenumeratę w gotówce i wyraźnie pi­
sano ogłoszenia przesyłać należy za pośred­
nictwem księgarń krajowych i zagranicz­
nych najdalej do 20 każdego miesiąca albo 
do księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie, 
albo wprost do redaktora „Przewodnika 
bibliograficznego®.


